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Baczność !

Hasłem Zlotu — to poczucie ważności 
jego na ziemi śląskiej.

Zlot będzie miał tam podwójne zna­
czenie :

Sokole i  N arodow e!

Występ więc nasz powinien odzna­
czać się najwyższym ła d e m , k a r ­
n o ś c i ą ,  s p o k o je m .

Różnie tam mogą na nas patrzeć, 
i różnie przyjąć. My od siebie musimy 
tam nieść swoim serdeczność i otuchę, 
obcym grzeczność, ale zarazem go­
d n o ś ć  i s i łę .

Żadnych wykroczeń, żadnej krzykli- 
wości i nadmiernej swobody, żadnych 
niewczesnych zapałów lub wybuchów, 
żadnych wystąpień w pojedynkę!

Sokolstwo ma sobie wziąć za obo­
wiązek okazanie się tam wobec swoich 
i obcych jako zwarta i mocna jedność, 
jako jeden organizm, kierowany jedną 
myślą i jednym rozkazem.
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Zasada ta ma obowiązywać zarówno 
podczas występów uroczystych i publi­
cznych, jak i poza nimi.

Wzywa się wszystkie Gniazda i dru­
żyny, aby nawet w chwilach wolnych — 
podczas rozejścia się i rozrywek — trzy­
mały się zawsze g r o m a d n ie  a w po­
rządku i posłuchu.

Takie rozkazy co do zachowania się 
ogółu drużyn wychodzić będą z Prezy- 
dyum Okręgu — w innych sytuacyach 
mają prawo wydawać je Prezesi i Na­
czelnicy Gniazd — a w razie liczniej­
szych zebrań ten z nich, kto jest starszy 
wiekiem.

Zrozumieć należy ważność słów: — 
Na Śląsk!

Z W y d z ia łu  O kręgu I.

Prezes:
'Władysław Turski.

Sekretarz: Naczelnik:
Sfan. Szaynowski. Szcz. Pluciński.



PORZĄDEK ZLOTU.

W sobotę w nocy dnia 1 czerwca 
przyjazd niektórych drużyn, udanie 
się z dworca kolejowego na kwatery.

W niedzielę rano dnia 2 czerwca:
a) godz. 9 * 1 2/„ przyjazd uczestników 

nadzwyczajnym pociągiem, uda­
nie się gromadnie ćwiczących na 
boisko, zaś innych druhów i przy­
byłych gości do Domu Narodowego;

b) godz. 10 na boisku krótki posiłek, 
przebranie się;

c) godz. 10V2 do 1-ej próby ćwiczeń, 
zawody plutonów w m ustrze;

d) P o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u  
C ie s z y ń s k i e g o ;
Biorą udział Druhowie umunduro-
wani a nie ćwiczący — oraz goście.
1) godz. 10%  zbiórka w Domu 

Narodowym;
2) godz. 11 pochód ze sztanda­

rem na Mszę św. do kościoła — 
poświęcenie tegoż;
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3) godz. 12 pochód z kościoła do 
Domu Narodowego, przemó­
wienie, wbijanie gwoździ, od­
danie sztandaru chorążemu — 
do godz. 1-ej.

W p o ł u d n i e :

a) godz. l*/2 przybycie drużyn ćwi­
czących z boiska, zebranie towa­
rzyskie i wspólny obiad w salach 
Domu Narodowego, Domu Dzie­
dzictwa i innych wskazanych 
lokalach;

b) godz. 3 ’/2 uszykowanie się przy 
Domu Narodowym do pochodu;

c) godz. 4 pochód uroczysty przez 
miasto na boisko.

P o  p o łu d n iu :

a) godz. 4*/2 przybycie na boisko —  
udanie się do szatni ćwiczących, 
ustawienie do ćwiczeń;

b) godz. 5. Ć w ic z e n ia  p u b lic z n e :
1) wejście do ćwiczeń wolnych;
2) ćwiczenia wolne laskami —  

zejście z boiska;
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3) ćwiczenia w zastępach—■ bez 
zmiany;

4) ćwiczenia odrębne Gniazd;
5) ćwiczenia zawodnicze;
6) ćwiczenia kobiet;
7) ćwiczenia lancami.

c) godz. 7*/2 koniec ćwiczeń —  uda­
nie się gromadnie do Domu Na­
rodowego (przeznaczony Oddział 
odprowadza sztandar) — dowolne 
zebrania i posiłki we wskazanych 
poniżej lokalach.

W ie c z o r e m :
a) godz. 9 ’/„ udanie się na dworzec 

kolejowy;
b) godz. 10 odjazd nadzwyczajnego 

pociągu do Krakowa.

Porządek służbowy.

Przed wyjazdem.

Każdy z Druhów zaopatrzy się w kar­
tę uczestnictwa, która uprawnia do wzię­
cia udziału w zlocie i wolnego wstępu na
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ćwiczenia publiczne. Karty czerwone 
(dla ćwiczących) uprawniają do wstępu 
na plac zboru i do szatni. Karta uczestni­
ctwa służy jakolegitymacya, którą należy 
mieć przy sobie przez cały czas zlotu.

Ćwiczący wezmą z sobą strój ćwi­
czebny (trykoty ciemno-granatowe, ko­
szulkę białą z półrękawkami długimi 
5 ctm. z czerwoną obwódką koło szyi 
i rękawków, pasek amarantowy (naczel­
nicy niebieski) czarne trzewiki (przy 
płytkich trzewikach granatowe pończo­
chy), czapka sokola z piórem). Strój ten 
ma być schowany w woreczku opatrzo­
nym nazwiskiem właściciela, wszystkie 
zaś woreczki mają być przechowane 
w dużym worku, oznaczonym siedzibą 
Towarzystwa.

Strój uroczysty  winien być przepi­
sowy i czysty (sztylp z guzikami uży­
wać nie wolno), z odznaką miejscową 
t. j. biało-amarantową wstążeczką 10 cm. 
długą, na której wybita nazwa siedziby 
Towarzystwa. Oprócz odznaki miejsco­
wej nie wolno nosić żadnych innych 
odznak, jak medali, bukiecików i t. p., 
łańcuszki od zegarków należy ukryć.
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O dznaki służbowe w strojach uro­
czystych stanowią: przepaski wełniane 
10 cm. szerokie, noszone na lewem 
ramieniu a mianowicie:

a) Prezes Okręgu =  przepaska ama- 
rantowo-biała.

b) Prezes Towarzystwa =  przepaska 
amarantowa.

c) Naczelnik Okręgu — • przepaska 
niebiesko-biała i trąbka jednogło­
sowa, nastrojona na C.

d) Naczelnik Towarzystwa =  prze­
paska niebieska i trąbka jak wyżej.

e) Przyboczny Okręgu =  przepaska 
zielonobiała.

Powyższe odznaki nosi się przez cały 
czas trwania zlotu. Zastępcom służą te 
same odznaki, jednakże tylko wtedy, 
gdy pełnią służbę w zastępstwie.

Pozdrawianie. Sokoli, biorący udział 
w zlocie, przemawiając do siebie uży­
wają wyrazu »Druh«.

Ukłon w stroju uroczystym i ćwi­
czebnym przez przyłożenie prawej ręki 
do czapki; w stroju ćwiczebnym bez 
czapki przez przybranie postawy zasad­
nej (niewłaśeiwem jest przykładanie ręki
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do czoła, jeżeli się jest bez czapki). 
Sokół pozdrawia oddział ukłonem, na 
który odpowiada prezes i dowódca od­
działu: p o n a d to  n ie  w o ln o  n ik o ­
m u z s z e r e g ó w  o d d aw ać  u k ło n u .

Oddziały pozdrawiają się zwrotem gło­
wy na rozkaz i ukłonem dowódców: 
oddział bez sztandaru pozdrawia pierwszy. 
Oddział pozdrawia zwrotem głowy i ukło­
nem dowódcy : prezesa i naczelnika swe­
go Okręgu, oraz d e 1 e g a  tó w Związku, 
jeżeli ci występują z odznakami. Od­
dział ze sztandarem pozdrawiają na­
przód pojedynczy Sokoli a oddaje ukłon 
prezes i dowódca. Nadto poza szere­
gami winni się Sokoli nawzajem pozdra­
wiać według ogólnie przyjętych zwy­
czajów i przepisów sokolich.

Gospodarz każdego gniazda, którego 
należy ustanowić, ma zająć się ekspe- 
dycyą pakunków, i czynnościami admi- 
nistracyjnemi podczas podróży, a po zlo­
cie dostawieniem przyrządów na kolej. 
Przyrządy mają być odpowiednio na­
znaczone, zaś pakunki i kuferki pry­
watne opatrzone nazwiskiem właściciela 
i gniazda.
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W porlrńży.

Do pociągu nadzwyczajnego, idącego 
z Krakowa, należy wprost wsiadać. 
Sprzedaż biletów, kontrolę i utrzyma­
nie porządku w pociągu będą spełniali 
druhowie: Szczepański, Serafin i So­
wiński.

Po przyjeżrizic.

N a d w o r c u k o 1 e j o w y m. Na pla­
cu przed dworcem oczekiwać będą w nocy 
z soboty na niedzielę przy wszystkich 
pociągach zwyczajnych, oraz w niedzielę 
rano do pociągu nadzwyczajnego kra­
kowskiego kwatermistrze z furami i słu­
żącymi.

Gospodarz każdego gniazda  ma za­
jąć się zebraniem przyrządów i pakunków 
podręcznych i odda je kwatermistrzowi.

D r u ż y n  y p r z y b y w a j ą c e  n o c ą  
mają pod kierunkiem Naczelników swoich 
i kwatermistrzów udać się pieszo (nie 
zszeregowani) lub dorożkami do kwater 
wspólnych albo zamówionych boleli.

K w aterm istrze  (przepaska żółta, uży­
wana tylko na dworcu i w obrębie kwa­
ter) będą ustanowieni dla służby stałej
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na dworcu oraz dla każdej gromadnej 
kwatery. Ci oslatni mają odprowadzać 
przyjeżdżające drużyny z dworca na kwa­
tery gromadne a zarazem zarządzić od­
wiezienie przyrządów i pakunków na tę 
samą kwaterę, zaś rano dostawić je na 
boisko. Rzeczą ich jest dozór i gospo­
darka w powierzonych im kwaterach 
przez cały czas zlotu. Kwatermistrze stali 
dworcowi mają zaopatrzyć się w adresy 
prywatnych kwater (hoteli) i wskazy­
wać je na żądanie. Ciż mają zająć się 
po przyjeździe pociągu krakowskiego 
zebraniem przyrządów i pakunków i od­
wieźć na boisko. I’o zlocie mają być 
pomocni w nadaniu przyrządów do 
pociągu.

Gospodarz boiska i jego pomocnik 
mają zajmować się ostatniemi przygoto­
waniami i gospodarką na boisku i w sza­
tniach; mają odbierać od kwatermistrzów 
przywiezione przyrządy i przybory gi­
mnastyczne, ulokować i rozstawić jc we­
dług wskazówek wydanych na miejscu 
przez Naczelnika Okręgu, któremu też 
podlegają. Przez cały czas prób i ćwi­
czeń publicznych stale na boisku służbę
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pełnią. Po skończonym zlocie przy po­
mocy gospodarzy Gniazd sprzątają przy­
rządy i bagaże i wyprawiają je przygo- 
towanemi Jurami na dworzec.

Kancelarya zlotowa

na boisku (wskaże napis). Zadaniem jej 
jest odbierać raporty, życzenia, udzielać 
wszelkich wskazówek, wyjaśnień, oraz 
pośredniczyć w wydawaniu rozkazów 
i zarządzeń, o ile te inną drogą lub bez­
pośrednio przez Prezesa, a w sprawach 
technicznych przez Naczelnika Okręgu 
wydane nie zostaną.

Skład kancelaryi: kierownik d. Szay- 
nowski (sekretarz Okręgu), zastępca d. 
Zwoliński, skarbnik d. Szczepański, przy­
boczny Okręgowy d. Misiąg.

Funkcye kancelaryi zlotowej dla ana­
logicznych spraw w Domu Narodowym 
rano i przez południe będzie spełniał 
d. F. Gawlas.

U trzym ania  porządku  i karności poza 
ćwiczeniami i pochodem uroczystym, 
a więc na boisku, w zebraniach, lokalach 
i t. p. dozorować będą dwaj Gospodarze 
Okręgu d. d. Christ i Emilewicz.
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Oznajmienie.

Po przybyciu na boisko rano, tj. przed 
rozpoczęciem prób zgłoszą się Naczelnicy 
wszystkich Gniazd do Kancelaryi zloto­
wej i złożą tam pisemne raporty o rze­
czywistej liczbie przybyłych uczestników 
i ćwiczących (wedle udzielonego im już 
wprzód wzoru), dalej imienne zgłoszenia 
do zawodów i spisy kart uczestnictwa 
z pieniądzmi. Tamże mają się zgłaszać 
po wydarzyć się mogące rozkazy dalsze.

Porządek ćwiczeń.
Naczelny kierownik: Szczęsny Ru- 

ciński.
Zastępcy: Kazimierz Usiekniewicz 

i Kasper Nowak.
Sprawozdawca Związkowy: Włodzi­

mierz Swiątkiewicz.
Gospodarz boiska: D. Górniak. 
Wytyczenie boiska: Stanisław Mi­

chalski.
Próba ćwiczeń.

W pół godziny po przybyciu na 
boisko rozpocznie się próba ćwiczeń.
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Szczegółowe rozkazy wydane będą na 
miejscu.

W s tę p  do s z a tn i  i n a  p la c  
z b o r u  m a ją  t y lk o  ć w ic z ą c y .

Miejsca w szatniach dla poszczegól­
nych gniazd będą oznaczone. Ćwiczący 
do próby zdejmą tylko czamary. Na­
czelnicy przestrzegać będą w szatniach, 
na placu zboru i w szeregach jak naj­
większego porządku i ciszy — z tego 
też powodu winni znajdować się ciągle 
przy swoich ćwiczących. P a l e n i e  t y ­
to n i u  w s z a t n i a c h  b e z w a r u n ­
k o w o  w z b r o n io n e .

Od próby nie wolno się uchylić — 
kto nie będzie na próbie, nie może 
brać udziału w ćwiczeniach Próba od­
będzie się w tym porządku, jak ćwi­
czenia publiczne. Na trzykrotny znak 
wyprowadzą Naczelnicy swoich ćwiczą­
cych z laskami w dwuszeregach ze 
szatni na plac zboru i oczekiwać będą 
dalszych rozkazów.

Po ćwiczeniach laskami zejdziemy 
z boiska; ćwiczący odłożą laski, po- 
ezem odbędzie się próba ustawienia 
do ćwiczeń w zastępach sposobem,
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który będzie ogłoszony na próbie. Na 
znak trąbki rozpoczną się ćwiczenia, 
które trwać będą 10 minut.. Na po­
wtórny znak trąbki »kończyć« ćwi­
czący zaczęte ćwiczenia kończą, poczem 
na ostatni znak trąbki ćwiczenia prze­
rywają, odstawiają przyrządy i stają 
w zastępach na dawnych miejscach. 
Na rozkaz »w pochód« ćwiczący od­
chodzą z boiska drogą ku środkowej 
linii, łączą się zastępami w czwórki 
i wychodzą.

Następnie szykują się ćwiczący do ćwi­
czeń odrębnych gniazd. Znaki do roz­
poczęcia i skończenia ćwiczeń jak przy 
ćwiczeniach w zastępach.

Równocześnie na placu zboru prze­
rabiane będą ćwiczenia sokolic wstę­
gami bez muzyki.

Z kolei nastąpi ustawienie do zawo­
dów w biegu, skoku i rzucie, poczem 
ćwiczenia sokolic na boisku z muzyką 
a równocześnie zawody w mustrze plu­
tonów na placu zboru, w końcu zaś 
ćwiczenia lancami.

Przybory do ćwiczeń t. j. laski że­
lazne. lance, wstęgi, przybory do mo­
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cowań i t. p. przywiezie każde gniazdo 
ze sobą; co do przyrządów postąpić 
należy wedle przesłanej informacyi.

Po próbie ćwiczeń nastąpi
Mustra okręgu.

Druhowie nie ćwiczący przerobią 
mustrę i uszykowanie się do pochodu 
przed odejściem do kościoła, druhowie 
ćwiczący po skończeniu próby w nastę­
pującym porządku :

a) Dokończenie zawodów plutonów 
i ćwiczenia w plutonach.

b) Ćwiczenia drużyn, 
ej Mustra okręgu.

Pochód uroczysty.
Na czele pochodu: Prezes Okręgu 

Władysław Turski, — Naczelnik Okrę­
gu Szczęsny Ruciński —  Przyboczny 
Okręgu Wojciech Misiąg.

Porządek pochodu uroczystego we­
dług regulaminu pod sztandarem gniaz­
da głównego (nie należy brać ze sobą 
sztandarów poszczególnych towarzystw).

Ćwiczenia publiczne.
Zbiór ćwiczących w szatniach o go­

dzinie -P/o. Uszykowanie do ćwiczeń'
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od godź. 4 l/2—  5. Początek ćwiczeń 
o godz. 5 ; ćwiczenia w tym porządku, 
jak na próbie.

Uroczyste zebranie
oraz wspólny objad dla uczestników 
Zlotu i gości odbędzie się o godz. l'/,2 
do 3*/2 w południe w salach Domu 
Narodowego i równocześnie w innych 
lokalach sąsiednich, które wskaże się 
na miejscu.

Wstęp 2 Kor. 40 hal. Bilety będą 
sprzedawane od rana w osobnych ka­
sach (wskażą napisy) w Domu Naro­
dowym i na boisku. Zaleca się wczesne 
(najlepiej przez gospodarzy Gniazd) 
kupowanie tych biletów. Ponieważ we 
wszystkich tych lokalach zebrania będą 
miały cechę uroczysto — sokolą, nale­
ży je uwzględniać w równej mierze.

Po Zlocie.
1P niedzielę wieczorem: Drużyny 

odjeżdżające osobnym pociągiem do 
Krakowa udadzą się z Domu Narodo­
wego na dworzec gromadnie. Inni, cze­
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kający do nocy lub rana na dogodne 
im zwykłe pociągi — mają czas ten 
spędzić t y lk o  w D om u N a r o d o ­
w ym  lu b  n a  k w a te r a c h ,  a w od­
powiedniej porze udać się pieszo (bez 
zszeregowania) lub dorożkami na dworzec.

Od poniedziałku rano n ie  w o ln o  
n ik o m u  b y ć  w stroju sokolim!

U W A G I.
1) Dla ćwiczących przybywających 

rano wprost z dworca na boisko do 
prób —- będzie przygotowany bufet 
śniadaniowy — tylko na jedną godzinę.

2) Inne posiłki, jak śniadanie dla 
niećwiczących, dalej w porze południo­
wej (poza wspólnem zebraniem oficyal- 
nem), wreszcie po powrocie z boiska, 
należy zaspokajać w następujących lo­
kalach: Hotel Austrya ul. Stefanii 1. 25, 
Hotel pod Jeleniem plac Demla 1. 21, 
Hotel pod Złotym Wołem ul. Szerszni- 
ka 1. 4, K. Allnoch restauracya i ka­
wiarnia ul. Szersznika 5, Piwiarnia pil- 
zneńska Mehoffera ul. Niemiecka 2, 
Restauracya Zwiedera Stary targ 4,
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Kawiarnia centralna plac Demla, Hotel 
centralny dworzec ul. Kolejowa, Re- 
stauracya na Dworcu kolei, Piwiarnia 
żywiecka ul. Niemiecka 1. 5, Restaura- 
eya pod Jodłą ul. Niemiecka 1. 3, Re- 
stauraeya Wo.wereit ul. Niemiecka 16.

3) Chcący korzystać z kwater mogą 
je otrzymać w hotelach w cenie 2 —4K. 
za pokój. Ewentualne zgłoszenia naprzód 
należy wysłać wprost do Cieszyna do 
Towarzystwa »Sokół* na ręce druha 
Antoniego Marcinka.

4) Gospodarze Gniazd winni już na­
przód rozejrzeć się w rozkładzie jazdy 
kolejowej z powrotem z Cieszyna, aby 
stosownie do tego korzystać z wspól­
nego pociągu nadzwyczajnego do pe­
wnej stacyi lub też wybrać odpowiedni 
pociąg zwyczajny. Odjazd tych pocią­
gów będzie także ogłoszony w Kance- 
laryi zlotowej i w Domu Narodowym.

Kraków, d. 24 maja 1907 r.


